ym w 


1.1228, Rok XI. 


F Cery dgtorzek: Na m. 
Š 1-ej stronie wiersz .« 
Pi dotęorelowy ink. 8.00, 
T ma Tiie stróhie— 
? mk. 5:00, na, FV-ej 
BF stronie —4.00 fen., 
F nadesłane za 
> wierez garmonto= 
wy — mk. 10.00. 
Ba | Drobne ogłoszenia 
Pl po 560 fen. za wy- 
raz. Najmniejsze 
drobne ogłośzenie 
P . 2.00 fen. 


Kdros dla listów 
|] depesz: „lskra* 
osnowiec. 


SOSNOWIEC — sokota 1 7 lipca 1920 roku: 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI 


„Cena numeru 1.50 mk, R 


E Prenumerata wyno- 
si: Z odnoszeniem 
do domu i prze- 
syłką pocztową 

miesięcznie ~ 


Mak 


- Gddziaty własne : 
W Będzinie ulica 
Małachowskiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza, 


„ 


TE 
2 kx 


4 


_ Ze Spaa nadchodzi wia- 
i somość z dobrze poinfor- 
Rowanych źródeł, że Lloyd. 
Sorge ot 


Bonar Law odczytał w iz- 
fie gmin. długi telegram, 
ny przez rząd angiel- 
i do rządu bolszewickie- 


|. Po rolki wstępie - o 
znowieniu stosunków han- 
awych i: życzeniu przywró- 
keniz pokoju w- Europie, 
rad angielski proponuje na- 
Ychmiastowe wstrzymanie 
toków wojennych między 
ols ską a bolszewją. 
- Warunek pierwszy zawie- 
Renia -broni mówi, iż armja 
a ma cofnąć się: na- 
AY eas na prowizoryczną 
anicę, określoną w roku u- 
ęegłym na konferencji po- 
AB poczym natych- 
last ma być zwołanakon- 
ncją w Londynie: w. celu 
tarcia - cstatecznego po* 
o między Posją a sąsie- 
Pami państwami. 
$ Dalsze warunki znane są 


i 


Nareszcie i Polski dotknę- 
ge zbawienna fala za- 
E> obrony i walki! ` 

aród drgnął! 


(Tel. 


Wspaniały i sensacyjny dramat w 5 cz. wytwórni 


„Cines* w Rzymie ze słynną z niezwykłej. urody 


rawa Ez bolszewikami 


Żawieszenie broni z Polską 


Poldhu, 10 lipca, 


doniesieniem, iż rząd sowie- 
tów zgodził się na zawiesze: 
nie broni z Polską, na wa- 


żymał od rządu. runkach, «proponowanych. 
Polszewickiego myka z przez ententę. 


r ranki angli 


Londyn, 16 lipca. 
wł.) 


czytelnikom z wczorajszych 
depesz, więc ich nie powta- 
rzamy).. 

Jeżeliby Rosji warunki te 
nie zadowoliły i bolszewicy 
chcieliby prowadzić wojnę 
na terytorjum Polski, to en- 
tenta. zobowiązuje się naro“ 
dowi polskiemu pomódz 
wszelkimi PREZ AO 
środkami. 


Bolszewicy stawiają 
warunek... 
Londyń, 16 lipca. 
- (Tel. wł.) 


„Daily Telegraph* dono- 
si, iż rząd s wietów oświad- 
czył się z gotowością - Wy- 
dania. rozkazu zawieszenia 
broni pod warunkiem jed- 
nak, iż rząd sowietów zo- 
stanie urzędowo użnany 
przez entente: - 


6 «w — * 


[im dzieje czynić! 


Groza wojny przeżarła na - 
reszcie pancerz sobkostwa 
i beztroski społeczeństwa, 


które żyło w gorączce spe- 


Siovanną Śfiea porywającą widzów swą artystyczną grą. 
GWEN) TIEZTKA AB > 000 OBY IS. UENO ROW" METRO W ROZA ATRAPY S 


kulacji i paskarstwa, w jed- 
nej tylko trosce o syty byt. 
Nawet. wielu z tych, co 
schyleni nad korytem, bó- 
stwo swoje jeno w brzuchu 
pełnym czcili, — gdy to lo- 
ryto się zachwiało, odczuli, 
że trzeba o bezpieczeństwie 
państwa i we własaym in- 
teresie pomyśleć. 

Przez dwa lata ocieka 
krwią młodą armja. polsk 
tysiące bohaterów kośćmi. 
usłało kresowe rubieże; prze - 
żyliśmy cudowną obronę 
Lwowa, ale społeczeństwo 
całe żyło tak, jakby tę W 
nę kto inny za górami, 
morzami prowadził. 

Kto pamięta tę iskrę, któ- 
ra przeszła przez Naród na 
początku wojny; kto pamię- 
ta, jak wszystkie wsie i mia- 
sta Żyły tylko wojną, jak 


rozrywane były komunikaty 


z frontu, jak każdy żołnierz 
był żegnany z rozrzewnie- 
niem, jako ofiarnik wielkiej 
walki, z której się Polska 
spodziewała "wskrzeszenia, 
jak wszyscy spieszyli na 
dworce kolei, do szpitali, 
do punktów żywnościowych, 
dniem i nocą współpracując 
z armią, która broniła War- 
szawy, — zaprawdę wstyd 
palący i przerażenie nad zgni- 
lizną ducha zostaje u nas 
przy porównaniu z chwilą 
dzisiejszą! 

A przecież, to wówczas 
byli żołnierze obcy, przecież 
nadzieje nasze « były taką 
grubą mgłą pokryte i zwią- 
zane tak potwornie ze my: 
cięstwem wroga! 

Każdy? z=nas marzył o 
własnej armji, o naszej, pol- 
skiej wojnie, agdy nadeszła 
chwila, gdy Polska wstała 
w majestacie, gdy najlepsza 
młodzież nasza stanęła z 


. bronią w.ręku wobeć śmier- 
telnego wroga, jakby za- 


przaństwa duch przeszedł 
po'krajv: Armja poszła, wal- 
czyła, padali synowie nasi 
i bracia, zwyciężali i krwa- 
wo trwali, a poza frontem 


Dr- módycyny 


RRO) m ditag Srlachia 


b. erdynat. kliniki ehorób skór- 

mych. Używ. prop. 914. Analiz. 
mikroskop. . 

11—1g. I 5—6 pp. Kob. 6—8 pp. 


Ul. Małachowskiego (Fabryczna) M 16i 
dom Pogody, 


ogół z dniem każdym coraz 
bardziej zapominał o swoich 
żołnierzach, zapominał o ran- 
nych, zapomineł o walce, za- 
pominał o wojnie — grzązł 
coraz głębiej w pracy, któ- 
ra byłaby chlubą w czasie 
pokoju, ale przedwcześnie 
tak niepodzielnie pochłonęła 
wszystkich w czasie wojny. 

I stało się, że-wojna po- 


zostałą; troską wyłączną ar=. 


mji i władz — przestał ją 
prowadzić naród. A armja, 
nie oparta o. naród wspól- 
walczący, całą skupioną 'u- 
wagą, tysiącznymi `“ nićmi' 
uózuć, wyśli i trudów z nią 
związany — wojny nietyl- 
ko wygrać, ale nawet pro- 
wadzić nio może. 


Trzeba powiedzieć więcej: 
państwo, w którym zsgnięź- 
dzi się taki potworny roz- 
dział pomiędzy czynem ofiar- 
nym armji — sześciu za- 
ledwie roczników młodzieży! 


'— 8 nędzną wegetacją sob- 


kostwa ogółu cywilnego nie 
mogłoby się ostać Polska 
dastała niepodległość z łaski 
Bożej, — bo żadnego sto- 
sunka niema między świa- 
domym wysiłkiem ogółu dla 
pokonania Niemiec, a zdo- 
byczami konferecji wersal- 
skiej. 

Polska nie własnymi rę- 
kami z rzuciła jarzmo nie- 
woli i stanęła w rzędzie 
mocarstw, ale wolność do- 
stałą społeczeństwo znalazło 
się w jej posiadaniu nie ja- 
ko owocu własnego zwycię- 
stwa, ale jak przebudzony 
po ciężkiej zmorze, który 
stwierdza, że mineła, a sam 
nie wie jak. 

I dla tego naród -nasz 
wszedł w okres wolnego ży- 
cia ze śmiertelną chorobą 
w łonie, jego życie publicz- 
ne, -jego twórczość państwo- 
wa rodziły się nie z entuzja- 
zməm i z poczucia odpowie- 
dzialności za skarb, zdobyty 
krwią ale z uzurpacił z uta- 
rtych przez obcą okupację 
wpływów i środków, z wy- 


Doktór 
Pawe? Broniatowski 


w Częstochowie, 
al. ćw. Panny 
tl Aleje Nr. 21, dog tali 
— Parysk lego -—-- 
Gtorety skóra, dróg mocro- 
wysk | weneryczno, 


Przyjmuje od 9 - 12 rano I od 4—7 
„ Panie od 12—1 po poł. = 


paczonego poczucia fałszy- 
wej wielkości tych, co nej: 
mniej mieli zasług w YE 
cięstwie i najmniej mieli teź 
związku moralnego z naro: 
dowym ogółem. Dlatego ten 
ogó! nie czuł państwa i ar- 
wji, jako swojego. najdrcź- 
szego dziecięcia, a to roz- 
dwojenie jest zarodem Śmier- 
ci każdego organisma 0% 
r PAC EN 

Wstrząs, który woy. w ołały 
wieści z frontu i gorąca 
odezwa ` Rady obrony pań- 
stwa = bodaj że będzie po- 
czątiiem przesilenia tej śmie- 
rtelnej choroby i uzdrówi 
Naród. 

A wtedy powiemy: błogo- 
sławioną jest - klęska, która, 
umarłych budzi, zwątniałych 
krzepi, głuchym uszy, ` sle- 
pym oczy otwiera, “a wsżyć 
stkim synora narodu wszeźe- 
pia poczucie braterstwa i 
bezwzględnej jednościw wal- 
ce o państwo „i niepodló- 
głość. 

Dzwon wojny dopiero te- 
raz doszedł : do uszu - Śpią- 
cych i ke zywca Wstań- 
my iy dzieje czynić; 
aby żę dźi wje nad nami, a 
z naszym. pokoleniem i nad 
Polską: nie przeszły. 

RE się "w ten 
dzwon do wtóru ‘niech 
uderzą GR ca, a każdy polak 
niech pamięta, ż8.kto dziś 
nie żw ążą „Się czynie ze 
śmiertelną walką narodu — 
ten się sam z pośrół żyć 
wych w narodzie: wykreśla, 


Ka. Dr. K. Lutosławski, ` 


: 


«a 


Ma serce polski e cudny dzwi ją 
Spiżowej pieśni dzwonu, 

A nie wie nigdy co, to lęk, 
Nawet w godżinie zgonu. 


fl ma to serce polskie to, 
Co żadne serce świata, 

"Że nie chce znać, eo ludzkie zło 
l w każdym czuje brata. 


DLATE | 


= 


t 


. łożenła ludności 


"B lesław Prus, nauczyciel narodu kazał nam, kochać Ojczyznę czynem. 


Pożyczkę Odrodzenia Polski! 


| CIELE ZDZ ZOE E E V e WROTA REY AES A AE TE EE 


A gdzie jak cudny wzejdzie kwiat 
W tej smutnej fez dolinie, — 

To już tam żadna, póki świat, 
£za więcej nia popłynie, 


Bo to królewskie serca jest 
W kolebce i przy zgonie, 

Ma w sobie dumę i ma gest 
W łachmanach i w koronie! 


Taki czyn masz przed sobą: kup 


Więc dzwoń, ty serce polskie dzwoń! 

Szlachetne, piękne, dumne!... 

Za pieśń dwóch słów: prozentdj 
broń!... 


Za ziemi garść na trumnę. 
k : 


J. HR. OSTRORÓG. 


Plany sowieckie 
co do Litwy i Częch. 


Mowa Karela Radka. 


Z Ne 170 sowieckiego „Ko- 
munisty* dowiadujemy się, że 
Radek przemawiał publicznie 
na zgromadzeniu robotników 
o planach politycznych sowie- 
tów. Oświadszył on: 

„Oprócz Polski szlacheckiej 
mamy jeszcze innych wrogów: 
biatogwardyjską Litwę i Cze- 
chósło wację, gdzie podobnie 
jak w Polsce panuje straszny 
biały teror. (() Wojska nasze 
wkrótce zajmą Wilno i odda- 
dzą go Litwie, ale obalą obec- 
my rząd i utworzą litewską Te- 
ublizę sowiecką. . Prezyden 
m Litwy sowieckiej będzie 
Kapsukas Mickiewicz. 


Co do Czech, po obale- 
niu Polski () wkroczymy do 
Pragi, gdzie ludność chę- 
tnie (!) nas przyjmie jak świa- 
dczą ostatnie wypadki w Kła- 
dnie. ~ 

Prezydentem Czech będzie 
albo Muna albo dr. Szmeral. 

Masaryk nie jestsjuż w Cze- 
chach popularny, gdyż zdy- 
skredytował się w opinji robo- 
tników czeskich swą reakcyj- 
næcią Czesi chętnie przyj- 
mują ustrój sowie :ki. 

Co do Polski — to narazie 
Radek nie udzielił bliższych 
informacji. 


- 2 opuszezonego miasta. 


Jlężkie dni Tarnopóla. 


Lwów, 14 lipca. 


Od przybyłego wczoraj z Tarnopola oficjała p U „Gaz. 
Por.“ dowiaduje się szeregu szczegółów o nestr>jach i 
położeniu tego miasta leżącego, jak wiadomo tak blisko 


Qd tygodnia — mówi p. U. 
— - zaniepokojenie  blizkością 
frontu wzrastało w Tarnopolu z 


dniem kaźdym. Była to rzecz 


(ym szczególniej sza, że niepo 
kój tan mie miał wyraźnych 
podstaw. Dia przykład zwykły 


w takich razach symptom 


huk akcji artyleryjskiej obecnie 
zupe!nie nia dawał sią zauważyć. 
Dowodzi to, że oddziałami, 
które czynią tyle szkód nasze: 
mu frontowi nie są regularne 
formncje wraz z nieodzowną w 
takich razach artylerią, lecz o 
sławiona dziś konnica bolsze 
wieka, która zapuszcza się przez 
luki w froncie na nasze tyły. 
~ Dowództwo wojsk naszych w 
obywatelskim zrozumieniu po 
bez ogródek 
oświadczyło gotowość pomocy 
przy ewentualnej ewakuacji sfer 
cywilcych Tarnopola, która to 
ewzkuzżcja od kilka dni odbywa 


` sig z wielkim natężeniem. 


Obecnie Tarnopol Jest z pełnie 
Gi opustoszały 


Z tych sfer mieszkańców, któ- 
rym sten majątkowy pozwolił 
ne wyjazd. Zostali tylko bieda 
cy, którzy bezwzględnie nie 
mieli z czym z miasta się ru 


szyć. 
Równol:gie do spowodowa- 
nego blizkością frontu zaniepo- 


llnji bojowej. — Oto jak one brzmią: 


kojenia wzrosła w Tarnopolu 
niesłychana lichwa żywnościowa, 


oraz spekulacja na walucie pol- 
skiej Marka polska spadła tak 
dalece, że za 


a Jedną koronę otrzymuje się 
dwie marki. 


- Ceny żywności są mniej wię 
cej następujące: Litr ziemnia 
ków 30 marek, mleka 20 ma- 
rek, kilo mięsa 100 marek, 


kilo chleba 100 marek, 


it. p. Pomimo tych cen może 
się uważać za szczęśliwego ten, 
komu się uda powyższe zrty 
kuły zakupić. j 

Jednym z nowych dowodów 
bsstjalstwa bolszewickiego jest 
fakt okrutnego okaleczenia ka- 
pitana Korytowskiego, który w 
czasie chwilowego zajęcia. Płó- 
skirowa przez bolszewików 
wpadł w ich ręce. Kapitana 
Korytowskiego przywieziono do 
Tarnopola tak złośliwie okale- 
czałego, że pióro się wzdryga 
pisać: 

Ewakuacja jest bardzo ucią 
żliwa. Pociągi przepełnione nie- 
możliwie jadą niezmiernie wol- 
no, wskutek przeciążenia. Po 
ciąg sanitarny, którym  przeje 
chał, podający powyższe infor- 
macje włókł się od 5.30 rano 
do 12 w nocy. 


Liwia! zalmają tereny opnszczone 
przez Polaków. 


Wilno, 16 lipca. 


„Echo Litwy“ podaje komu- 
nikał litewskiego sztabu gene- 
relnego, „Polacy, pod parcjem 
bołszewików, usunęli się z Dy- 
n»bvrg1 i z okolic na południe 
odeń. Nasze oddziały linji dy- 


naburskiej zajęły opuszczoną 
przez polaków linję kolejową 
od Kałkun do jeziora Smołwy 
i wyszły na wschód na linię 
Jezior od majątku Łaukiesy do 
jez. Dryświaty. 

Spotkaliśmy. się. z ki arr 
bolszewicką w okolicy” PERT 
Dryświaty. Bolszewicy nas nie 
zaczepiają. à z 


chwila oda - 
a Pożyczka Odrodzenia Polski. 


Zapisy na Pożyczkę;Odrodze- 


"nia Polski przedłużyło Minister - 


stwo Skarbu dọ dnia ,1. IX. 


1920 r. i 

Polska w niebezpieczeństwie! 

Pożyczka Odrodzenia Polski 
zmieniła się w Pożyczkę Obro- 
ny Polski — obrony w tytani- 
cznym boju na śmierć i życie 
z odwiecznym wrogiem naszym 
ze Wschodu. 

I trzeba prędko — jasno pra 
wdzie zajrzeć w oczy i zdać 
szbie sprawę ze zmiany sytu 
acji I ze spowodo>wanej nią 
zmiany naszych wobec cudem 
z niewoli zmartwychpowstałej 
Ojczyzny obowiązków. j 

To co kilka dni temu można 
było nazwać opieszałością — to 


dzisiaj mazwać się musi.po imie-_ 


niu — zbrodnią i zdradą. 

I jeśli ktoś rości sobie prawa 
do miana Polaka i chce utrzy 
mać Polskę Wolną mnsi zaraz i 
wszystko co może oddać Ofczy 
źnie — bo Jej tej ofiary dziś nie- 
odzo wrie i nieodwłocznle do utrzy- 
mania byłu państwowego potrze- 
ba, a kto tego nie uczyni chca 
niewoli Polski — i jest zdrajcą, 
— który odrodzónej zaledwie 
z letargu Matce Ojczyźnie po 
duszkę z pod głowy wyszarpu 
je, by prędko znów skonała. 

I każdy bez wyjąt<u polski 
obywatel musi bsz osłonek tę 
nag bł; natychmiast rozwa 
żyć co się decyduje — i 
uświadomić to sobie, że ta dru- 
ga straszliwa konsekwencja to 
nie pusta groźba, nie żart, nie 
postrach na niegrzeczne dzieci, 
ałe nieuchronna i szybkim kro 
kiem zbliżająca się koniecz- 
ność, taka prawdziwa i rzeczy 
wista — jak prawdziwym i rze- 
czywistym był knut rosyjski — 
jak rzeczywistą szubienica Trau 
gutta i pręgi krwawe na ple- 
cach dzieci polskich katowa 
nych we Wrześni. 

I ten knut rosyjski już gwi 
żdże piekielnie na Polski rubie- 
żach - już skrzypią drewna 
szubienic. Płoną miasta i sioła 
i idzie pożoga krwawa | roz 
pasana — by Polskę zalać po- 
t>pem barbarzyństwa i zetrzeć 
jej imię z karty Świata na wieki. 

Państwo polskie — Armia 
polska — polski żołnierz po- 
trzebuje pieniędzy i te pienią- 
dze muszą dać swói i dać za- 
raz. s 

Każda marka wolna nia po 
życzona na czas państwa — to 
zmarnówana kropla krwi wyls: 
wanej szczodrze przez polskie 
go żołnierza. 

Naród “musi stanąć z żołnie- 
rzem ramię w ramię i razem 
zwyciężyć. 

| musi wszystko co może 
dla zapewnienia tego zwycię- 
stwa natychmiast oddać. s 

Więc do zapisów dzśś! — a 
nie jutro!!! — 


"ZĘ. Sląska, 


Echa napada ma operę, 
Bytem, 16 lipca. 
(P. A. T) 


Z powedu »apadu niemiee- 
kiego na omlonków opery war- 
ssawskioj w środę wióonorom 
na wersu w Zabrau, sim osi- 
łe się euwartkowo wraodsta- 
wienie tej epory w Gliwieach 
na wielką maaifostację naro- 
dową. Toste preepełziony był 

olakami, franouzami 1 rozią 

n mi : nopan hieraa pe 
wstępie pierwcn*| 66sioRYy „Hal- 
ki“ urnądsoR0 artystom, elé- 
rowi i orkiestra» GordoGuRĄ o- 


_ Bieherhsitowohr, 


wacją, wyrstająs prsytym ©- 
kraykim eb temsnie a pawedu 
bendyeniego postę ska niemaeów 
w Zsbrza. Po »sazdstawieniu 


mó, które w Giwisueh było 


ostążaim, żogaano y porse. 


' mel opory jaknajcotdosBnioj a 


prośbą by snowu (aZua|prędcej 
juybył na G, Sląck g dusho. 
wą usttą narodową. 

W orasie napada w Zabrzu 
pobite zostały nactąpujące a- 
soby; pp. Skowreńske, Piąt- 
kowska, Szroylowsya oras pp. 
BSudowski, Badowski, Snadłow- 
szi, Mikulski, Mucłowski i 
Fank. Bzjówka nismieoka skła- 
dała cię B 80 osób, rzbrojenyshk 
w bykowoc, grabo leski I $ p. 
| do którego 
uwió one alg o cohrożę, natu 
valais jak uawecó W takich 
wypadkach odmówił jej Wia- 
dao koalicyjne zarnądciły w 
tej wprawie surowe śledztwo; 
polasy ma własną rękę sajęli 
się wyślsdusuiem Oprtysnków. 
Zócłano dotychinas siwierdnić, 
te mapada dskonała bojówka 
pod natwą „sohwarc» adler“. 


Szpieg w ch3rakierza 
tłamacza. 
Bzteme, 16 lipos, 
(P.-A. T) 


Bztomska „Obersoblosiseko 
Grenzscitung* donosi, 20 Gaia 
14 b, m. a ekasji rar:diwoge 


święta feanouskiogo, udała się ` 
dsputacja pelit powiatu ka: 
towiskiogo d» Kontrolora kos” 
lieyjaega togo powieta, fat- 
«uskicgo pułzewnika Blaachar" © 
de, by na jego rows złskyć ży” 
euenia polstich koblot dla bë- 
hsterskiej Francji. Pałzownika 
nie mastaao chwilowo w blaz», 
ebosny tłumaos, niemiec, 07 
świadosy! deputacji, 1s pułke 
waik Bienskazd zie życaa 097 
bis tej wieyty, zatoalast pre 
wi, by dolegseja „pouwsliła się 
sfstograf .wać | młożyła kwia © 
>A wrar m wykasom nauwisk | 
eputasji. Urzędnik ów „R 
niósł toż zaraa aparat | sabio“ |- 
rał się wlaénia do fotsgrafó* |. 
wania d legaejj, kiedy ajawit | 
się pułkownik Blanchard i m6* | 
baowywany, 38 się Guiejo, ms“ |- 
pytał o eel toj fotografi U 
rzędnik m aparatem maras się | 
olotnił, u dalsuej wozmowy S 
dogutaeją okauało się, że pułk. 
BlanskarA nie upoważnił nike” | 
go do tej fstografji, ani $ 
nie edmówił przyję ia depute 
i. Umęądaik, który jut © 
diuteuego osasu przopwał 
bioruo ksntrolora kcalicyjnegó> | 
orazał się sipliegiem niemies” © 
kim, a zójąt'e foategrafiezne 1 
podpisy ócputacii choiał re 
łażsiść dla niemców, at 
mogli wywrzeć nenastę natych | 
pelkach. Pałkownik Blanekat 
wydał rakau sraszowania sup 
go, który slo ukrywa albo też 
ueiekł u G Siąska. W 


x 


t 


a i 
1. 


Nasza ofiarność. 


ODEZWĄ 
Koła Polek w SOSNOWCU. 


Okrzyk „do broni” rozle- 
ga się po całej Polscę i 
znajduje echo w każdym 
sercu polskim, Tysiące o- 
chotników zgłasza się do 
biur werbunkowych, Zoł- 
nierzom jednak» potrzeba 
ubrania, bielizny, butów. 

Skarb Państwa nie wy- 
starczy, społeczeństwo musi 


się zdobyć na największe . 


ofiary. 

Składajcie datki w pie- 
niądzach i naturze w re- 
dakcjach pism miejscowych, 
w Kole polek (Gospoda 
żołnierska przy ul. Cer- 
kiewnej), w biurze werbua- 
kowym do narodowej służ- 
by kobi:t, do ochotniczej 
służby pomocniczej i do 
legji ochotiiczej kobiet, ul, 
Starososnowiecka 2, obec- 
nie J. Piłsudskiego. 

Chwila jest groż1a, po- 
trzeba nagła, niech nikt nie 
uchyla się od spełnienia o: 
bowiązku względem kraju 
i siebie samego, uas bowiem 
bronią walczący na frontach 
od zalewu hord bolszewic: 
kich, H 


Obywatele! Na armię o- 
chotniczą składajcie ofiary I 


Niech żyje armja ochot- 
nicza! 
Koto polek. 


Do Waszych serc. 


Ilekroć „Iskra“ odezwie się 
do Was, czytelnicy, nigdy nie 
czyni tego napróżno. . A 

Dziś znów zwracamy Się Z 
gorą'ą prośbą o składanie dla 
ochotników, wyruszających na 
front, ubrania, bielizny i bu- 
tów. 

Dajcie, co możecie, a Ojczy- 


zna nie zapomni Wam, żeście 
obrońcom Jej przyszli z pó 
mocą. E 
Na zapoczatkowanie zbiór | 
redakja „Iskry* składa: 
jedną skórę cielęcą w! 
prawioną na chrom, 
4 stopy skóry jnchto 
G par skarpatek, 
3 koszula męskie 


ane, sę 
9 i pół łokcia zefiru na 


ży | 
"W j 


koszulę, Í 
- 1 siennik dralicho wy nowy- 
Szczęść Boże! ą 


Ofiary: 


(złożone bezpośrednio w „iskrze”! 


Wira Katsruyna mośslow? | 
figura, słoty kruytyk, pisśsi: 
zok tembakowy, 65 f. nikle | 

Wiklik Jan éwiəró £ mikli% 
1 f. miedsi. 
"Ciejka Jómsf żolisko m 
miętne, 2 lishiarue alumińjow 
pokrywka alumiśjowa, widel 
kilka f. mosiądiu, misd 
niklu. b 14 

L'dja Kamerówna pioróci )n0 
słoty, bresska alta, 8 rb. Sh 
bilonem. | 

Ur.ąp C»lny w M;drzsjew. 
usłącne mk, 100 ma pelsE 
Armję O»kotaiezą. JB 

M. Kanóń 1 bagnet. | 

K. Ltskowiee 18 zaboli, I 
gils, 10 kul, dwie klamki m 
sięśno, manierka, żelaske m 
siękne, 56 kop. miedsię, 2 6 
50 wr. 70 k, or, kszykyk | 
4 pierśsionki sr. kolosyk 
brelecuzk sr. + 

N»wateowski papierośniea $ 
3 mk. sr. łańtuszok SR. 

Bryliński Ignacy 2 krey’ 
wer. zasłażone w owavsie wolny 
szablę, złożone u Ofieera PŁ 
1 koroma 10 kalorsy niklom 
8 naboi. ; r 

Barańska 2 rb. sr 
wapilka iota, = 

Ludwiz Obrączka 1 %olas 29 
2 klamki mapsiążao, 10 zb. ! 
bilonem. 4 

Jin Łakom'k 1 lampa 
siętna. Pr= 

Janestwo Kowalscy samo 


waj 


a 


mosiążsy, patelnia rozdol mie- 
dsiany, taca poalkiewans mo- 

iętna | mcździań mocięzny. 
= Remana I Hal'pa Fzankówne 
1 łykebuka srebrna, spinka ar. 
1 kerora orebremw, 1 mk. Si. 
lo kop. erebrom, 26 kop. 
_ miednrią. 
= Walter Winssnty 65 kop. 
Mmiedsią 28 m3. orebrow, mz- 
palsisaka cv. u sł;tym moro- 
ramom, rb. 4,95 kop. siobrem 
llenem, 1 mr. niklem. 

_ Ariels Marusek i Antonina 
Kagp 1 brosukę Sr. naparstek 
3 piesńciezkz! ør. | para 
. dwa kolsagki 
Htste jodon z brylantem 50 k. 
ujodsią, 1 mb. ar. | wedal sr. 
I medal sr. 85 f. nizlem mo- 
 Guljenik slety. 

Niłecke karsfza mosiętna 
A6 kielisazów mociętnych. 
 Jercostwo Wolffowie 2 e- 
broski alois, dowiska slota, 
law. luńsuczka słotego. 
~ Metija Tzaacy 22 łuski, 3 
łyski miodżicne, kran mosiężRy 
Alemko woiilowy | msiganya 
2867, 1 granat cęcany, 1 kol- 
a słoty, 1 kelenyk sr. 
Mieoróciowok or. 2 kop. miedsią. 
| 08 Jana Csdorbauma 50 giiz 
Ro naboi 9 kul. wystrzelenych, 
l plocnk, 4 magasyny, 39 aa. 
dci karabinowych, 2 rakiety 
"E tspovyturx U sęda Walki 
Liehwą i Spokolacją w Dą: 
 brewie shkłnda Mt. 100 ma 
Qzorwony Kreyg od Saiamona 
Pisała u Dąbrowy. 
| 8 rubli i 6 kop. srebrom 
Noty! Stefan Pawłow m Da 
ewy. 

Bogaćś i Kuuik Adamczyk, 
łsdają swoje ossozędnoćci RA 
| Skarb Państwa rb. 8. 95 kop. 
| Mlonem sr. 65 kop. miedsią 
| lo f. siklem 10 halersy niklem 
| l kawalek alcmisjom. 

|  Pranólenek Nowakowski 80 
| Blls, 1 nabój mk. 1.40 f. mi- 
tlem i 8 kop. miodcią. 
SBtefasja Maszosyńska faet 
t éwieró mosiądzu ocłewiana 
 Dopielnieska, 1 sb sr. dwa 
Kawałki dowonu, 6 maboi i 
 dósne dzobiasgi mosięśno. | 

_P. Fsansigsek Dadniński s 
Dąbrowy karabin, bagnet, mas : 
tę ed ganów trojących ;satyca- 
ko do karabisu, 48 nakol. 
|. Nieprzyiętą przew.Kasę Skar- 
| towa w Dąbrowie (ćrogi ka- 
prei wypadek) 1 bransele- 

grebraą, 1 srebrny rubel 
uiary, 1 rubel rrebrky drobny 
110 kopiejek miedzią, p. Jon 
Wilkecnowski ułożył w natsoj 
dmiaistracii. 


pr 


akeomisurzn poliej!i IX rewiru 
N Dąbrowie: parę liobtarsy mo- 
nycb, 2 łyssoski ør, ko- 
tkę sr. 2 pioróciinki srek- 
parę kolenyków sr., bro- 
Wuką sr, 2 osmsłki orobrno. 
|- P. Fraaeirzsk Biały: a Dąbre 
Wy: 6 koron siebrnych, 3 rb. 
kopiejek drobne sr., pél- 
arkówkę srebrną, 685 1 pół 
 Kępiejok miedzią i parę kol- 
%ykówsełsty ch. 
 P. Wacław Zawadaki 
kewy jedną unablę. 
P. Jan Zawadaki, właćciciel 
Baru Krakowskiego w Dąbre. 
Wie: szablę, moåal sr., 10 ała. 
tebr., 6 zły. srobr, 1 rb. Sr. 
(6 ułotych 


a Dą- 


abi srebrne, 
iokiek), 3 kolenyk! srebrne, 
| l rb. 1 46 kop. srobrom | 1 ły- 
uka orebna, = 
| P. Jaguś u Dąbrewy: 27 gl 
"naboi karabinowych, 2 kroy- 
ie metalowe, 6 ker. sr., moda] 
Rebrny i bagnet. 


Miedziany, 21 sztakę drobnych 
net miednianych, 1 moRotę 
webrną (ë alp), 66 kop. srob- 
Mną a Raa stę 
<ebrna, 4 eny cte, 2 
łolezyki urebrne, 2 piorésion- 
$ bra, łącznik cd dowiaki 


P. Eimon Przyberowski, 


P. Jómef Diawichewski s Dia: 


wiehewski m Dąbrewy: 6 ru- 
bli i 85 kop. srebrom, 8 kep. 
miedsią i 1 monetę rzymską 
srebrną. 

P. Stefan Stowroński m Sos- 
nowea: szablą I 9 rubil mie- 


P. K. Foltynówa m Sssnew- 
oa: brznszietę srebrną, parę 
kolenyków ułotysh u opeiami, 
10 złstych i jedna marka sro- 
biom. | 

P. Si. Kapnósińcki: łyżka 
srobzma, srobroma: £6 kopiejck, 
1 korsmo, 76 fenigów, 85 kop. 
miedzią, 115 contimów niklom 
i 1 kulkę miećziazą. 

Jan Pruystelski: bagzeć w 
pochwie i 1 kuika. 

Fe. Widlawok: pothwa d» 
bagzotu, 11 jmagazynów wy- 
trzelenych i blasski. 

K. Giltnor: bagnot w poch- 
wi» 1t kalek i 70 kopiejek 
srebrem, 4 

H Jędrnejcuak: 3 rab. 66 
kop. srebrom, 45 fse. aikiom, 
fanka, kola srmatais. 

M. Z. Teamiolowny: 8 marek 
niklom, 9 marok srebrom, 
ówleró faala miedzi, 4 ruble 
bilon erebrny, 1 kor. I 80 hal. 
niklem, 2 srobrno pierżoiónki, 


plerócienox szebray u amaty: 


stem, sapilka złota, 2 kolezyci 
sliste granatami, 52 pierósienki 
złote u kamieniami, moóćaljcn 
złoty i brunsolotka srobraa. 

Czesław Glushowski: bagzot. 

Fz. Chojnaski: 6 kop. zale- 
daia, pierósienok młoty, 1 mo- 
nota srobraa i pół fanta mo- 
siądau. 

Bi. Jatzye 100 mk. 

W sałączeniu przisyła.się RA 
Skazb naredewy me. 100 (@8- 
rek sto) u nadaienieniom, że 
takowe wpłacił ma poścodnio: 
twem IV Kemisarjata P. P. w 
Celadsi, jako nagrodę na wy- 
kcyvie kraćzieży p. Komisnów . 
pkiego u Saturna. p. a 

Cilo Halea klamka me- 
sięsna, | modal mosiętay, ka- 
wałek miedsi i ołowiu troshe 
m. 160 f. sr. 

K wlaeki rb. 1,61 pół Kop. 
mieszią 1 kor. nizlem, 25 fon. 
miklem, kop. 30 sr. 20 growny 
pelskieh, kawałok mosiąśzu. 

Okrajek kop. 40 miednią 6 
øst nasol 12 kul. 

Tomecki dwa lioktarue m»: 
miętne. 

Ratejonak 6 i pół funta mo: 
siądaa I różnych kawsłzów. 

Hagolman ma  CterweRy 
Kraeyż 100 mk. 

Marjan Boresnko 1 karabin 
karabin niemiecki 35 mabo), 
24 kul ślepych. l 

Gałąb 1 spór, 16 kul śle: 
pysh 8 sabsje. « - 

Pistr Wrueśniowski 1 bagnet 
u prokwą 12 łasek karablno - 
wych 4 kalki. 

Jądralski 1 bagnet rosyjski 

Wilkelm Moyeakcwski 1 ka- 
rabia Nk H. H 6711 Towai. 


Nispisyjętą przes wagowege 
(ETÓCH 


na kop. „Szyb 84" p. 
kiego łapówkę od kupujących 
węgiel Mi. 70 wkłada kopalnia 
na piebiscyć Sląska Cleszyń. 
ekiego. 


Fzanelsuka Wacławik 60 kop. 
miednsią. 

Asdznojowska 1 samowar 
monciężny, 1 obrącuka or. 

Bzonisłewa Słemiana Żż)na 
pracownika kop. Giodviee 10 
funtów m sdi, 6 gila karabi- 
zowyech. 

Bezim sanie 2 rądlo m 'sięt - 
me. 1 popielnieska alem ajowa. 

01 Stasi i Szlfsi Ż brew- 
skish 1 rb. 6r, 1 rb. miednią. 

Piotr Wrześniowski 1 llchtare 
m *aiętRy. 

zm Tijat V P. P. »a stacji 
Ząbkowies Gianiea 1525 mt. 
10 rb, 130 ker., Będsin Stary 
336 mi. Ząbkewiee 940 msy, 
10 rb. aista (2 po 6 Bb.) 4 rb. 
er. Zawioreie 598 mY. 6 Eb. 


Dąbrewa 773 mY. 30 rb. (pa- 
pierene), Będzin Stary 40L 
mY. 50 f Bądaia Stary 344 
mY. 5 sb, Leay 70 mk.. 
Ogółem m. 4.982,50 for. 

130 kereoe. 61 cb. pasierami 
4 sb. srebrem, 10 rb. ałate. 

Zam'ast wieńca na śrymRę 
é. p. Konetaneji Pózławskiej 
urzędnicy kep. Kosnelów skia- 
dają mk. 201 ma Caorwory 
Kisyś, 


Kronita. 


KALENBARZYK, 


Dziś w sobotę 17 b. m. Aleksego. 
Jutro w niedzielę 18 b m. Kamilla. 


Wschód słońca g 3 m. 59 
Zachód -„  g.8 m. 12. 


Straże ogniowe 
w armji ochotnjczej. 


Generał broni Józef Haller na 
skutek przedstawienia delegacji 
Związku florjańskiego, zezwolił 
na tworzenie kompanji straża 
ckich. 

W wykonaniu tegó zarząd 
oddział. Związku 'florjańskiego 
w Zagłębiu wzywa poszczególne 
straże ogniowe ochotnicze na- 
szego ókręgu do bazwłocznego 
zgłaszania ochotników, zdolnych 
do noszenia broni, w kancelarji 
oddziału Związku, ul. Czysta 9 
w Sosnowcu, dla zaciągnięcia 
ich do formacji strażackich ar- 
mji ochotniczej. Po sformowa* 
niu- każdego zastępu ze stu 
strażaków: pieszy :h lub 60 kon 
nych, przekaże się ich władzom 
wojskowym. 

Sirażacy mają się zgłaszać w 
mundurach strażackich (bez heł 
mów) i w miarę możności z 
bronią palną i sieczną. 

Kandydaci do formacji kon= 
nych, winni zgłaszać się z koń 
mi i w długich butach, 

Zarząd oddziału Związku 
zwraca się do wszystkich wła- 
ścicieli koni,: siodeł i t. p. z 
prośbą o zaofiarowanie tychże 
na potrzeby f>rmacji. ; 

Młodsi do lat 17 i starsi po 
mad 42 lata, oraz niezdolni do 


pełnienia czynnej służby w ar- 


mji ochotniczej ze względu na 
zły stan zdrowia, mają pozo- 
stać na miejscu w ostrym po 
gotowiu na wypadek potrzeby 
użycia straży ogniowych do lo 
kalnych celów wójskowych lub 
społecznych. 


Prezes zarządu oddziału 
(—) 1. Drzewisoki. 


Instruktor okręgowy 
(—) B. Pachelski. 


S>snowiec, 16 lipca 1920 r. 


Do służby pomocniczej. Prócz, 


ochotników, przyjmowanych do 
służby frontowej (kateg. A) lub 
do służby wartowniczej (kateg. 
B) przyjmowani być mogą 6- 
chotnicy do t zw. służby po- 
mocniczej w wojsku (kateg. C). 
Do tej kategórji zalicza się o 
chotników, którzy, nie mógąc 
służyć pod bronią, są specjalnie 
wykwalifikowani zawodowo, ja- 
kó inżynierowie, prawnicy, che- 
micy, lekarze, aptekarze i t. D., 
którzy mogą oddać usługi Oj- 
<zyźnie w obecnym momencie. 

Ochotnicy ci nie zostają oš- 
sobami wojskowymi, podlegają 
jednak rygorowi wojskowemu i 
korzystają z praw osób wojsko 
wych w stosunku do tych, któ- 
rzy im będą w służbie podpo- 
rządkowani. i 

Służba może być wykonywa 
na, jako zajęcie dodatkowe w 
pewnych godzinach dnia, za 
sadniczo bez żadnego wynagro= 
dzenia ze strony władz wojsko - 
wych. Deklaracja obowiązuje 
najmniej ‘na 2 dwa miesiące; 
odpowiedziałność za dotrzyma 
nie zobowiązania spada na o 
chotnika, a jeżeli 
cała organizacja, to na jej prze” 


zgłasza się- 


wodniczącego. Ochotnicy ci bę 
dą nosili opaski biało amaran 
towe na lewym ramieniu z pie 
<zęcią dowództwa, w -którym 
służą. O wyborze miejsca słu- 
źby I jej rodzaju decyduje sam 
ochotnik przy wstąpieniu. 

Zgłaszać się mają w Sosnow 
cu: do komendy w pałacu Die- 
tla lub w Będzinie do komen= 
dy uzupełnień. 


Obchód rocznicy Grunwaldu. 
Dziś o godz 9 rano odbędzie 
się w kościele parafjalnym w 
Sosnowcu nabożeństwo uroczy” 
ste ku uczczeniu rocznicy grun- 
wałdzkiej. W nabożeństwie bie- 
rze udział wojsko, ochotnicy o= 
raz instytucje i korporacje Za- 
wodowe i społeczne. | 

Sklepy i magazyny od godz. 
9 do 12 msją być zamknięte, 
mieszkańcy proszeni są o ude- 
korowanie domów. 

Dzisiejszy obchód będzie za- 
razem manifestacją patrjotycz 
ną ludności Sosnowca, sądzimy 
też, że każdy, komu czas poz- 
woli, weź nie udział w uroczy 
stóści. 

Odjazd harcerzy. Wczoraj o 
godz. 9 wyjechał do Jabłonny 
oddział 200 harcerzy, którzy po 
wyćwiczeniu w terminie skró 
<onym, udadzą się na front 
bolszewicki. 

Odjeżdżających młodocianych 
obrońców Ojczyzny żegnały tłu 
my publiczności, Gdy'chór ska- 
utów przed stacją zaiatonował 
„Rote“, czuć było w ich gło- 
sach, iż oni zieminie oddadzą. 
W oczach wszystkich ukazały 
się łzy... 


Oddział kosynierów, jak nas 
informują, sformowali wło 
ścjanie z miechowskiego i wy 
ruszyli już na front bojowy. 


Do ochotaików. Dowódstwe 
11 pułku p. ©. awsaGa uwagę 
eshetnikom, źe ue waględu na 
brek monażerek i łyżok, o ile 
miożnaćsj, powinui prajnosić 
fo m soba. f 


Sprostowanie, W- sumorao 
235 massogo pisma, W spra 
weasdania „Matki śołalersa pol- 
kiego" wkradła się omyłza a 
mianewiele w daiale IIN. Dary 
„Świącone”* winac być, te wab- 
de saczka wawierała trzy Ćwier- 
ci funta kiełbasy, a aio ćwierć, 
e6 niniejssym prostujemy. 


- Kocyndra Nek 8 góratśląskie- 

kaszok. ouasopisma olodi. 
aeytowoge jut wysnoaćł. Zawie- 
ra wocełe rzocuy © konforoa- 
cji w Spas, a „auiomistach*, 
jak ns G, Sląska Rasywają 
uwolenników niezależnego G. 
Biąska, o siokorkoltswohrze, © 
kemunistach i t. d. Do naby- 


„ela w haadlach czasopisma i 


kalii oćach piobisoytowych. 


Z teatru H. Czarneckiego. D ié 
ruodstawienie w  Dąbrewie. 
omodje satyra J. Pereyńskie : 

ge „Polityka“, grana wybornie 
prusa mass mespił. 

Jatre dwa orzodstawisnia: 
po rcładnią „Masepa” po €0-. 
nzeh znikomych, wioonerom 
Pelityka”, która pyskawsy se- 
bie usnazie ped weględom tro- 
śsi i wykonanie, sgromadsl 
prawdopodobnie liewaie pu 
bliczność oesnowiccką w te- 
atro. 

W poniedziałek „Polityka“ 


w Botainio. 
Wiorok 20 b. m. pores pior- 
wsny uspowiańana  promjera 


„Ponad śnieg" Si. Z»remskie- 
ge. 


maamaa 


_ Biuletyn aprowizacyjny 
Nr. 66 i 67. 


'Dala 18 lipea do PUZ w Ss- 
uaoweu wpłynęło: maki psucn- 
nej amerykańskiej 155,000 kg. 

UZAPP toge dnia nie è- 
i pułk 
v} opalsiem i prze- 
maysłew! unupełnienie dnia po- 
przedniego, miasta gminy pray- 
plsbiesgtewe otrzymały pray- 


"tłussezo. Ziemasiaki 


sial Ge 15 lipos; gminy po” 
zostało do 8 go lipsa. 

PUZAPP wydaje wszystkie. 
sukir, śledwie, sól, a naćie- 
kesalniem tłuszcz» Ziemnułakk. 
wydaje się w miarę nadcko- 
dnąegoh transportów, 


Daia 14 lipea do PUZ nie 
wzłysęłe nie. 

PUŁAPP tek nie otrzymał 
kadesek transBertów. 

PUZ wydsł  uyupelnienie 
dnia ooerasdniogo. i 
*UZAPP wydaje wstystkim 
adbiereoem onkior, śledzie, óla- 
dnie, sól a adio kopalnie. 
w mise 

nsdskoduących transportów. 

PUZAPP, poenąwszy oë dnie 
14 lipee, wydaje skóry (ae go. 
tówkę) kopalniem węgła Ka- 
miennoge w Sstasunku 3 8h 
mióp skóry wiezsoh<woj i 2 kg. 
ekóry twardej tj. podesauwewej 
i braBalewej. 


Inspektor min. aprowizaejł. 


Sprawy aprowizacyjna 
w Będzinie. 
Będzin, 16 lipca. 
Z prawdziwą przyjemnością 


"czytali mieszkańcy m. Bądzi- 


na odpowiedź kierownika wy- 
działu aprowiz. p. Majtelesa. 
Qgół ebywateli winien zawsze 
wiedzie» istotę rzeczy, a nie 
żywić się krążącymi pogłoska- 
mi. Byłoby rzeczą jeszcze wię- 
cej pożądaną, by na każdą peo- 
ruszóną kwestję, odpowiadane 
rzeszowo. Zmikłyby wówczas 
przypuszczenia, domyślniki, a 
60 za sobą pociąga — wydawa - 
nie sądu przez opinję publicz- 
ną, której wyrazem zawsze 
jest tylko prasa. 

Ogół obywatelski m. Będzi- 
na jeszcze chętniej przeczytał- 
by wyjaśnienie: - dlaczego nie 
otrzymano elelu, kilka razy 
mąki kantygensowej i kto był 
tym czynnikiem, wydającym 
rozporządzenie o teroryzowa- 
niu ludności nakazem brania 
zgniłych ziemniaków pod groź- 
bą n ewydania maki. 

P: Majteles w . odpowiedzi 
na interpelację rady miejskiej 
zakomunikował, że miasto na 
ziemniakich straciło okala 
100,010 mk. Nadzwyczaj cie- 
kiwą byłoby rzeczą usłyszeć 
sprostowanie p. Majtelese, że 
magistrat ziemniaczanych ope- 
racji nie robił . cl 

Przechodzenie zaś do porząd- 
ku dziennego, nad opinją pu- 
bli zmą, której schem jest pra- 
Sa, społeczeństwo może sobie 
inaczej wytłumaczyć niż to 
myśli p. kierownik Majteles. 

s | Masz. 


Skrzynka ðo listów. 


Do Szanownej Redakcji „Iskra“ 
l w Sosnowcu: 


W numerze 234 „Iskry* po 
mieszczono artykuł, w którym 
zarzucono kasie skarbowej w 
Dąbrowie, że odnawia przyję - 
cia darów na skarb narodowy 
zgłaszającym się ofiarodawcom, 
jak to miało mieć miejsce w 
dniu 9 lipca b. r. 

Na zarzut ten musi kasa sta - 
nowczo zareagować. Kasa bo 
wiem stale codziennie przyjmu- 
je składane dary w godzinach 
urzędowych, to jest od godziny 
8 rano do 3 ppoł, dowodem 
czego są wysyłane z końcem 
każdego miesiąca, zebranę dary 
rzeczowe | gotówką, do połskiej 
krajowej kasy pożyczkoweł w 
Warszawie. ; 

W dniu 9 lipca zgłosił się © 
godz 5 popołudniu (to jest w 
godzinie poza urzędowej) po 
zamknięciu skarbca ofiarodaw 
ca oświadczając, że chciałby 
złożyć na skarb narodowy dary 
w rzeczach złotych większej 
wartości. Ponieważ w myśl in- 
strukcji, kasa kosztowne dary 


może przyjmówać jedynie w o- 
becności skarbnika, który po 
twierdza ich przyjęcie na kwi 
cie ofierodawcy, przyjmujący 
dery urzędnik objaśnił owego 
ofiarodawcę, że darów w dniu 
dzisiejszym z powodu zamknię- 
cła skarbca i nieobecności skar 
bniks przyjąć nie może; nato 
miest każdego innego dnia w 
godzinach urzędowych dary 
chętnie przyjmie. 

Nie chcąc więc, by z czasem 


znowu nie zwrócono się z po- 
dobnym zarzutem przeciw ka- 
sie, oznajmia się, że dary na 
skarb narodowy przyjmuje kasa 
jedynie w godzinach urzędo- 
‘wych, to jest od godziny 8 rano 
do 3 popołudniu; bowiem przy 
braku sił urzędniczych i nad- 
miernej pracy, przyjmownnie 
darów poza godzinami urzędo 
wymi jest niemożliwem. 


Skarbnik J Elżanowski. 


Komuniści działają. 
Areszicwania w Warszawie, Krakowie | Łodzi. 


W szpitalu żydowskim przy 
ul. Czystej w Warszawie u pie 
1ęgniarki Salci Glaser areszto 
wno komitet centralny komu- 
mistycz'y z 11 osób. . Znalezio- 
no mnustwo bibuły, kwitarjusze 
it. p. 

w Krakowie aresztowano 6 
adwokatów żydów tworzących 


Sosnowiec, 17 lipca. 


komitet bundu, który jak wia: 
domo, przystąpił do trzeciej 
międzynarcdówki, do której 
należą również bolszewicy. 

W Zgierzu i Konstantynowie 
pod Łodzią aresztowano bandę 
agitatorow i przywódców na» 
szych bolszewików. 


Telegramy. 


Powołanie roczników 
1894 — 1890. 


Kary. aa ukrywsjących 


się przed poborem. 


Warszawa, 16 lipca. 


(P. A. T.) 


Rada obrony państwa od- 
była w d. 13, 14i 15 b.m. 
gosiedzepia, pa których za: 
stanawiała się nad sytuacją 
wojenną, a następnie przy” 
jęła szereg projektów i roz- 
porządzeń, a między iniy- 
ami rozporządzenie, rozsze- 
rzające powołanie prawni- 
ków do służby wojsko- 


wej; rozporządzenie 0 po» 
borze -roczników 1894 do 
1890 włącznie, 

R. O. P, poleciła: wypra= 
cować projekt. prawa 9-0- 
debraniu obywatelstwa oso- 
bom, uchylającym się od 
pobcru i uciekającym za 
granice Rzecypospolitej. 


Xomonikał polski. 


Komunikat sztabu gen. z 
dnia 16 lipca. 

Po zaciętych wałkach u- 
dicznych oadziały nasze 
zmuszone były pod napo- 
rem przeważających sił nie- 

yjacieła opuścić Wilno. 

ddziały, które wyccia- 
-4y się na południe, walczą 
obecnie na linji Melacho- 
wicz, | 

Na północ od Oszmian 
oddziały  rieprzyjaeielskie 

stłorsowały linję rzeki Ol- 
szanki i prowadzą atak na 
inję rzeki 'Gzernicy. 

« = W rejobie Bogdanowa 

ońdziały jazdy nieprzyja- 
cielskiej dctarły do miej- 
scawości Trąby. 

Nasze kontratakujące od- 
działy prowadzą walkę w 
tym rejonie ną połądnie od 
Słucka. 

Piechota poznańska od- 
parlana linji rzeki Słuczy 
ataki 2 pułków piechoty i 
jednego pułku jazdy n eprzy- 
gacielskiej. 


Na Polesiu sytuacja bez 


zmiany. 

Na wschód od Styru w 
<ejonie Rafałówki oddziały 
25 p, p. zaatakowały zna- 


Po zaciętej walce obie miej- 
sćowości zostały zdobyte, 
W ręce nasze wpadłc: 6 
karab. masz. wóz amur icyj- 
ny, 10 jeńców i, kilkanaście 
koni, 

W rejonie na wschód od 
linji Kołki — Rożyszcze — 
Łuck nieprzyjaciel! w dniu 
wczorajszym i dziś nie po- 
nawiał ataków. 

Na południe od Krze» 


mieńca nieprzyjaciel ataku- ` 


je b. silnie nasze pozycie 
pod Wyszogorodkiem. 
ataku tym brało udzia? kil- 
ka tys. plechcty i znaczna 
ilość artylerji, Wszystkie 
ataki odparto, 

Na linji Zbrucza udare- 
mriono w kilku miejsccach 
próby nieprzyjaciela sfvrso- 
wania rzeki, 


Kuliński ppułk, 


Naczelnik państwa i gen. 
Henrys na froncie. 
Warsaav s, 10 lipta. 


Szef misji, frercuskiej w Fol- 
seo gomers} Hezryc Bwiędził 
abcenie front ptłodniewy w 
okresie najsiątszych welb. O. 

ie pownóci de Warozawy 
1 udał się na miayteeję armji 
północnych, a jedsoczónio a 
sim wyjechal naszelnik pań- 


czny oddział mieprzyjaciel- stwa. i 
ski w Suchowcli i Czudie. | 


- Rodakier | wydawsa Wiktor Moasierski. 


| 


Frsncja oddajć oficerów 
„ do dyspozycji Polsce. , 

„..- Warmawa, 16 lipca. 
„. Wazysoy tficerewie frensu 
wey, pizebywsjący w Poloów 
renmajtych thsrskiorach sło: 
tbtwyc), etraz woli renkam pna- 
tychmiasiowigo códania nę 
de dyspopycji nieda wejsko- 
wych polskich. - 


Na jakich warwnkach Lloyd George 
thee zawieszenia broni, 


Londyn, 16 lipca. 


Biuro Reutera ogłasza, że 
jednym z warunków, jakie 

loyd: .George w imieniu en- 
tenty postawi Polsce dla pol- 
sko - rosyjskiego zawieszenia 
broni, pz opróżnienie Galicji 
Wschodniej do linji, biegną” 
cej w odległości 50 kilom. na 
wschód. od Przemyśla. Na ca- 
łej długości, . wyznaczonego 


przez log A „Georgea nowego . 
S 


frontu polsko - bolszewickiego, 
utworzony ma być pas neu- 
tralny o szerokości 50 klm., 
którego żadnej ze stron nie 
wolno będzie przekraczać. 
Linja narzuconego frontu 


biegnie od Grodna przez Brześć , 


Litewski wzdłuż Bugu, poczym 


Shivay 


MATEI 3 
SE ZIE A ASA wyka Fo 


na pograniczu Galicji Wscho- 
dniej idzie w prostym kierun- 
ku ku południowi, pozostawia- 
jąc Lwów w pasie' neutralnym. 


<* Aiymieckie oddziały gotafą tie 


do nepiśt) na Polkę, 
Kepealags, 16 lips. 


. Deiennili iutejsre prdyROZEĄ 
wiańdemość, iż erganizowane w 
Prossek Wsekodnich niewico- 
kie óddeiały wejskowe, słoże 
pe s qfieełów | ssorcgewców 
dav piejsnej óywisji kałtyskiej, 
getula się do zaatakowania 
olabi. 

Oddsiały ie ramierzają Mia 
nowieie ebzadsić tak aw, „Ko 
vytarm polski" i yraywiósić 

rosem Wschodnim berpa- 
iwednią łącaneść R psństwem 
niemieskim. 


Niemcy przekraczają 
`> granice Po ski: 
Poznań, 16 lipca, 
W Nowym Pomyślu, w oko- 
licach Zbyszynia 30«tu niem- 
ców przekroczyło granicę Pel- 
ski, napadło na posterunek 
żandarmerji chcąc go rozbroić, 
ałe ludność polska napastni- 
ków wyrzuciła. 


vias ] 
Het td 


ARE" 


Ak. w. 
„mł. Freta 28 e € tod de zak 


MWurtowa I detalicznu sprzedaż na Zagłębie; 


źarzaóznz W. JAGIEŁŁOWIGŻ, Sosnawize 
ROPEK BOREN TE EIET WAZÓW EE OGC ADR EEEE EAR 


im powretem. 


aż 


- Paciągi handlowe 2 eskortą | 


L. POLKI DORMO > 


M. de koue 


Paris Brd. Malesherbes 34. 
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Przepisy e0 do rzezi, przewozu Í 


oględzin mięsa, - 


Hiieteretwa Spraw Wewnętrznych. Wydał Walerynrj Re 20512—1— t8, 


P. 2. Bydło rkonalno ma b 4 wyłącznie raeBzno RA PBOŹ- 


niach komonalnych, preycnem 
stemplem. 3 - 
eh ieszach i ówierelach, pizewiezie 


opatrncna odpewiedn 
ki P, 8 Miao w ssły 


ne a jeónoj micjsocweśc) do drugie 


sżda inma mięsa ma byś 


esiemplewano stesow 


nie de P. 3, podlega powtóznym oględnini m sanitarne wote- 


 rynaryja: 


y, nlestesnjące się do powyźawysh pinepisiw, po 
karom administracyjsy m 


nią r ao się na enyione prnopisy M. 8. W., podaje | 


do wiadcmeśc! osób in 


sewanytk: 


1-0, do Sesnowoa włątnene ca mie(so0 wości: Medzsejów, 
rysagrę - wóąj Srodnla, Radecho, Milewiec, Pogoń, Wygria 


dów i lee, webes one 


pmaopisy o 
da 


ola bydła jedynie w rneżn! miejskiej w 
w celu zwalonanie petajcmnego ubcju orsa sprno- 


na te miejscowości rozciągają się 


ględsin, temu, kto deniesie o nabiein byślęcia lub aiorega 
ałany w domu u pp. racźników, lub sklepikarny płacę: 


ed konia, bydlęcia lub wiepszska 


ed elelęsia 


elęcia . 5 


raedaż 
Sirasi 


i 60 mk. 
81358 
AZ: | 


A. . . . 


300 mk. 
A . 60 mk. 


U 


UWAGA. U prywatnych, osób od bydlęcia lub wieprź- 
ka 20 mk., od cielęcia 5 mk. 


Dzierżawea rróżni. miejskiej w Sosnowcu 


J. Cwaigenhaft. - 


w Besnowcu mięss punywesenwego bom powtórnych o 
. « „ 600 mk. 
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Spisek niemiecki 
w pozaaúskim 
-  Pennaś, 16 ligea. | 


Z kemgetontnezo źródła á f 
wiadujas y się, to władne pa | 
skie wykryły w pewieele bo ` 
saappásbim spisok niemiech | 
Bakyeklasy RA ssorebą ekal 
Spiskiwcy Pespezwądnaji BR. | 
erg iitóeią broni i amuBie, © 
Atha miała posiutyć im E 
opanowania aila zkrcjną poh 
Ńnicwych powiaiiw pegraBie | 
nyck wejewódntwa posz jań 
go, w obvill gdy isinya rg 
złeaoj”m wojskowym na Gér 
Bym Sląeku ada się GpaREWi 
ślaskie teryierjnm  piebise, 
tow ©. K 


mE 


U a ło poswe'enfe LJ 4 
przez m = Balie 0 zo: | 
ma imig Wiktera Wieniers, Modrzejows* 


p 
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dy RBobsteim, | 
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pasz y 
deny Józeli $. 
klej. Zwrócić do Piske”. KA W 


Panienka sonya di 


possuje sejęcia b ncew do ca 1 
Łaskawe sgłoszonia do »lekry* Br 


Ariylijerski sent boni | 
ak lij 48 Glawosyód z Bi 
Do spr zedzaje meglet "Sosudmii 


(Pogoń) Rybna „3 ž $ 
BAGGROŚĆ! jeg kazala p | 
ski nnii PRAD Fry pani r 
decy zaj 
Do sprzedania =e: 


a | 

kł 

bów pinskowo-ęemeńtowych w |. 

exytach gmiay Mierz z powod” 
zmiany interesu. Maszyna rolkowa d 

beltona 1 pojed 


KO T 
4 
Fr. 


mra’ | 


5 


możemy sprzedać z placem | bud; P 
kami eweniozlnić do zniesienia a 
CHARAHTER, PRZEJ 


nA m 


ag 
panienka 


ptazukuje posady biarewoj 
owestnala'* sklepowej w miejągu 

jazd Łaskaws sërosa proszą 
„lakry* pod „pracowita. , 


Zegizęło miii u gygy 


wa s ią Marjanu . À 


Imię Dawid Erl'eh, 
Łabiąnał am jan Pa say 


sa zwrotem kosztów głoszenia jarse 
sgłemeń Hlswstiogo, NC * E 4 7 


p, 


Kupię imaa dev 


Poszukuje 
malej x 5ch pikal 


nymi  ubicacjami. 
b wjpłagcae. 


Letnie ża” waenda’ ei 
miejscu w dworze, Majątek { 
1 staja Myasków, ; 4 
Lögin > paasport wg R | zi 
Anlela ae wade ii = > A l 
ugüDOnO irise semian Wi 
imiç-Jó'ely Jsriy, l + Gel 


bośgiei ost BA. | 
tianka "60, kai pataia, 4 ! 
Handiowiec kataon | 
44 | z kausją pesnuksjo ujicia ak peot 
ta, meganyniera b, t. b Lékawo pierd 
pod A ©. H. „Iskra* Bedsis, >. 


Prakaruia „iskry“. 
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